Cena 25 gr 


V 


t/-. 




TAJEMNICE 


powodzenia żydowskiego 



Po przeczytaniu— oddaj drugiemu! 
















Propaganda lydo-komunistyczna 

musi się spotkać z naszą propagandą. 

Oto broń, którą trzeba dać spoleezeństwut 


1) Zbudź się! . 

2) Ratujmy Polskę 

3) Badacze i rozbi- 
jacze Kościoła i 
Państwa za ży¬ 
dowskie pienią¬ 
dze 

4) Tajemnica powo¬ 
dzenia żydows¬ 
kiego 

Uwaga : Nr. Nr. 
1—4 ponad 10 egz. 
po 18 gr, ponad 
50 egz. po 15 gr, 
ponad 100 egz. po 
12 gr. 

5) Walka o Krzyż . 

6) Żydzi w r czasie 
walk o niepodle¬ 
głość Polski 

Uwaga: Nr. Nr. 
r>—6 przy więk¬ 
szych ilościach: 
ponad 5 egz. po 
36 gr, ponad 10 egz. po 34 gr, ponad 25 egz. po 32 gr, 
ponad 50 egz. po 28 gr. ponad 100 egz. po 2A gr. 

7) Poznaj żyda (Talmud i dusza żydowska) 

Uwaga: Nr. 7 ponad 3 egz. po 75 gr, ponad 10 egz. 
po 70 gr, ponad 25 egz. po 65 gr. ponad 50 egz. po 55 
gr, ponad 100 egz. po 45 gr. 

8) Niebezpieczeństwo żydowskie . 

9) Pocztówki antyżydowskie (20 odmian) — kompl. 

Pon. 50 szt. po 5 gr, 100 szt po gr, 300 szt. po 4 gr. 

10) Szyldziki „Firma chrześcijańska 44 na kart. 10 gr. na 
tekturze 20 gr. 

11) Afisze (rozm. 46X32 z rys.). Cena 10 szt. po 3 gr. ponad 
100 szt. po 2 gr, 500 szt 9 zł, 1000 szt. 17 ztf. 

12) Ulotki — 16 odmian z rys. (rozm. 12X8). Cena 500 
ezit. 1,50 zł, 1000 szt 2£0 zt ponad 10000 po 2 zl 

13) Ulotki (5 odmian z rys.) — 100 szt. 1 zł, 500 6Zt. 3.50, 
1000 szt. 6 zł. 



0,25 zł 
0,25 zł 


0.25 zł 


0.25 a! 


0.50 zA 

0,50 zł 


1,- zł 


1,- zł 
1.20 zł 


Zamówienia i pieniądze kierować: 

Poznań, Plac Nowomiejski 7. P. K. O. 206.078. 
Za zaliczeniem bez zadatku — nie wysyłamy. 








KAZIMIERZ GAJEWSKI 

NACZELNY REDAKTOR „SAMOOBRONY NARODU'* 


TAJEMNICE 


powodzenia żydowskiego 





Polacy czuwajcie, 
by sąd ten nie powtórzył sią! 
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WYDAWNICTWO „SAMOOBRONA NARODU'* POZNAŃ 





















Rodacy!! 

Iiimit! imfaiia Udiw^kitii 

— to broszura, która ma na celu demas¬ 
kować, dlaczego u żyda taniej. 

Nie wiedzą o tein jeszcze liczne rzesze społe¬ 
czeństwu -polskiego, nie wiedzą o tern ci wszyscy, 
którzy, niby dla zaoszczędzenia grosza, kupują u 
żydów. 

Najeży więc rozpowszechniać tę broszurę jak 
najwięcej i w ten sposób uświadamiać o koniecz¬ 
ności popierania swoich nietylko dla dobra ogólno¬ 
narodowego. ale i w interesie władnym. 

Ona no jodyn czego egzemplarza 25 groszy. 

W celach propagandowych.: ponad 10 egz. po 
18 gr. ponad Ó0 egz. po ló gi\ ponad 1.00 egz. p<> 
12 groszy. 

Zamówienia i pieniądze kierować: 
„Samoobrona Narodu** Poznań, pi. Nowowiejski 7. 

P. K. O. nr. 206 078. 

• * * 

Wzywamy Was. Rodacy, do czynu, zapisujcie się do szere¬ 
gów „Samoobrony Narodu'.’, by wspólnie wywalczyć sobie 

lepsze jutro i 

POLSKĘ DLA POLAKÓW 

Żądajcie bezpłatnie n-rów okazowych. 

Adres: „Samoobrona Narodu", Poznań, pl. Nowowiejski 7. 


nie uoosrępNiA się* 






Na każdym kroku Spotykamy się z twierdzeniem: u żyda 
taniej... W ten sposób rozgrzesza się każdy kupujący u ży¬ 
da. Kupieetwu polskiemu, zarzuca się stale, że nie umie 
prowadzić interesów, bo kupiec polski, rzekomo chce się. w 
krótkim czasie dorobić majątku i przez to „zdziera skórę“ 
z klienta. 

Jednem słowem żydostwu przypisuje się nadzwyczajne 
zdolności handlowe, wobec których Polak, czy wogóle 
chrześcijanin nigdy nie wytrzyma konkurencji z żydem. 

Rzeczywiście w wielu wypadkach stajemy jakby wobec 
zagadki niemożliwej do rozwiązania: metr materjału jedne¬ 
go i tego samego gatunku w sklepie polskim kosztować bę¬ 
dzie przypuśćmy 10 zl, u żyda 8 czy 7 nawet. 

Dlaczego? 

Żeby sobie na to pytanie odpowiedzieć trzeba poznać ży¬ 
da. trzeba poznać kwestję żydowską. 

Równocześnie trzeba sobie zdać sprawę z cyfr, z liczb, 
a mianowicie uprzytomnić sobie ile mil jardów oddaje¬ 
my w ręce żydowskie. 

Jak wiadomo Polska liczy około 34 miljonów lud¬ 
ności, z czego żydów około 4.500 — 5 miljnów. Przeciętnie 
więc obliczmy żydów w sumie 4.800 tys. 

Wyobraźmy sobie, że każdy żyd zarabia 3 zl dziennie. 
Jest to oczywiście cyfra śmiesznie niska, bowiem więcej niż 
liczne jednostki zarabiają olbrzymie sumy. Weźmy jednak 
pod uwagę tę niemożliwie niską cyfrę 3 złotych, jako zaro¬ 
bek dzienny każdego żyda przebywającego w Polsce. Uczy¬ 
ni to więc 12 miljonów 240 tvs. zł dziennie, rocznie zaś ol¬ 
brzymią sumę 4 miljardów 6G7 milj. zł. 

To jest suma czystego zarobku żydostwa przebywającego 
w Polsce, cyfra niemożliwie niska, jeśli weźmiemy pod uwa- 
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gę nikczemni*, nie przebierające w środkach metody żydow¬ 
skie w handlu, przemyśle, czy rzemiośle, dzięki którym ży¬ 
dostwo wielokrotnie osiąga zyski bardzo wysokie. 

W niniejszej broszurce postaramy się dać garść materia¬ 
łów i danych faktycznych, które pozwolą Czytelnikowi cho¬ 
ciaż w części poznać żydostwo, jego nikczenmość. jego ohy¬ 
dne sztuczki oszukańcze, dzięki którym żydostwo utrwala 
nas często w blędnem mniemaniu, że u nich może być taniej, 
niż u chrześcijan. 


POZNAJ ŻYDA 

Chrześcijanin wie bardzo mało o żvdzie, nie zna go wca¬ 
le. \a nieznajomość tę składają się dwie przyczyny. 

1. Do niedawna mówić o żydzie było jakby nieprzyzwo- 
itością, krytykować go, starać się przeniknąć jego tajem¬ 
nice, było antysemityzmem, czyli czemś kornpromitującem, 
bowiem antysemityzm uchodził za przejaw braku kultury, 
zacofania, barbarzyństwa. Poglądy takie wpoili nam ży¬ 
dzi. żeby uniemożliwić chrześcijanom, gojom, poznanie ich. 

2. Dusza żydowska, moralność, etyka żydowska, to 
wszystko, co się składa na istotę charakteru człowieka i na¬ 
rodu, zawarte jest w talmudzie. Talmud kształtuje duszę 
żydowską. Talmud jest przewodnikiem ich życia, postępo¬ 
wania. talmud ich urabiał przez tysiące lat. 

( ó to jest talmud ? 

We wszystkich naszych broszurach, które wydajemy, 
oświetlamy należycie talmud żydowski. W broszurach „Wa¬ 
tujmy Polskę", „Idziemy w bój ł \ „Zbudź się k \ „Walka o 
krzyż", „Poznaj żyda" przytaczamy szereg bardzo cieka¬ 
wych wyciągów z talmudu, które pozwalają w pewnej mie¬ 
rze poznać i sam talmud i na podstawie tego duszę żydow¬ 
ską, żydostwo jako naród. 

Ale i te wiadomości o żydostwie z talmudu czerpane, nie 
są polne, nie są dostateczne*, bowiem żydostwo zazdrośnie 
strzeże wszelkich swoich tajemnic. W odezwie, wydanej 
przez Wielki Kabał rabinów w 1631 r. czytamy: 

„Ponieważ dowiedzieliśmy się, że wielu chrześcijan do¬ 
łożyło starań dla nauczenia się języka, w którym nasze 
księgi są napisane, obostrzamy wam pod groźbą wielkiej 
klątwy, abyście w żadnem nowem wydaniu Miszuy lub (le¬ 
mury nić pomieszczali niczego, odnoszącego się do Jezusa 
z Nazaretu... rozkazujemy, jeżeli ogładzacie nowe wydanie 
tych ksiąg, opuszczać odnośne miejsca... i wypełniać je mu¬ 
łem kołem. Ifabini i nauczyciele będą wiedzieli, jak mło- 




dzież ustnie* .pouczyć. (Cef. Mouseaus Le Juit, Paris 1869, 
100. Strach „Kinleitung in den Talmud. IV Auff. S. 80V\ 

świeżo zaś. w czasie debaty komisji administracyjnej 
w Sejmie nad barbarzyńskim ubojem rytualnym, zaproszony 
jako rzeczoznawca, najwybitniejszy znawca talmudu ks. Dr. 
St. Trzeciak stwierdził, co następuje: 

~YV rozumieniu żydów ubój rytualny podyktowany je^t 
waględami liumanitarnośd i celowości. (Kabin N&chuni Asz 
..W obronie uboju rytualnego 1 * str. Tm.) Przv zastosowaniu 
zatem w tej formie teorji względności. wszelka argumentacja 
się kończy. Należy tu więc zastosować powiedzenie Jakóba 
Appenszlaka, że ..do wszystkich spraw żydowskich potrzebo 
przykładać miarę specjalną...**, bo ,,rzeczy o jednakowej na¬ 
zwie maja u nas (żydów) swoiste znaczenie*'. Możemy to 
znów na przykładzie zrozumieć, biorąc pod uwagę przepisy 
talmudyczne o czystości i nieczystości, w których się określa: 
...Jeśli w zlewki (w nocniki i pomyjniki, według objaśnień) 
kładą żydzi i goje. to jeśli większość od nieczystego pocho¬ 
dzi. jest to nieczyste; jeśli zaś większość od czystego, to czy- 
>te. a jeśli po połowie, to nieczyste 44 . (Pereferkowicz, Talmud 
Miszna i Tozeffa, Makszirin 2. 3). 

Czyli, jeśli zawartość w wymienionych naczyniach pocho¬ 
dzi w większości od żyda. to ta zawartość jest czysta, jeśli 
zaś w większości pochodzi od goja, to jest nieczysta. Ma za¬ 
tem zupełną rację Jakób Appenszlak, że „Do wszystkich 
-praw żydowskich potrzeba przykładać miarę specjalną... 
Jeśli porównamy narody normalne z żydostwem okaże się, 
że rzeczy o jednakowej nazwie mają jednak u nas odmienne. 
>woiste znaczenie... 

Z przytoczonych wyżej dowodów widzimy, że pełne po- 
znanie żydostwa jest trudne, omal niemożliwe. 

W każdym razie na podstawie* tego, co wiemy o żydo- 
>t\\ie. możemy stwierdzić ponad wszelką wątpliwość, że ży¬ 
dzi w oparciu o tnlmud. kierują się w życiu swojem całkowi¬ 
cie inną, odrębną, obcą światu chrześcijańskiemu moralnością 
i etyką, że w dążeniu swojem do opanowania świata żydzi 
zwarli się, związali w jednolitą, karną organizację między¬ 
narodową. że to porozumienie swoje, jak wszystko, co się ich 
w ary. zwyczajów, życia, planów i dążeń tyczv. osłonili gru¬ 
ba zasłoną tajemnicy, że wreszcie za narzędzie, mające w 
waice ze światem chrześcijańskim, zgotować im zwycięstwo, 
onrali <ohie pieniądz i w końcu, że w myśl swoich świato- 
władczyeli dążeń działając — prowadzą wszędzie, gdzie się 
znajdują, gospodarkę, której skutki mają rujnować Naród, 
państwo, w ktorem żyją. a im przynosić korzyści. 
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ZASADY CHRZEŚIJANSKIE I ŻYDOWSKIE 
W HANDLU 

Polak. Francuz. Niemiec — każdy chrześcijanin, jest oby¬ 
watelem Swego państwa. Jako taki. we wszystkich swoich 
poczynaniach, obliczonych nawet na włośni' korzyści, kieruje 
się troską o dobro państwa, o dobro rodaków-współobywateli. 

Prowadząc sklep czy fabrykę, kalkulując ceny. zyski, dą¬ 
żąc do rozwoju swego przedsiębiorstwa, ma na uwadze, obok 
swoich korzyści, rozwój, handlu, czy przemysłu w ogóle. Wie 
bowiem, że ivlko w dobrobycie ogólnym leży dobro jego oso¬ 
bisto. 

Płaci podatki, gdyż rozumie, że z tych podatków państwo 
opłaca np. urzędników, którzy są jego klientami. 

Hurtownik kupiec kalkuluje w ten sposób, aby odbiorca 
jego. dęta lista, osiągnął należyty zysk. bowiem leży to w je¬ 
go, hurtownika, interesie, boć żyje z tego detalisty. 

Wreszcie kupiec chrześcijanin — kieruje się etyką chrze¬ 
ścijańską, która mu zabrania oszukiwać i kraść i zabijać. 

Dlatego też kupiec - chrześcijanin, jeśli konkuruje, jeśli 
zabiega o zdobycie klienta, to czyni to w sposób godziwy, 
uczciwy. 

Orężem w walce konkurencyjnej kupca chrześcijanina 
jest praca i solidność. 

8t.fr a się więc o to. żeby jego sklei) był czysty, ładny, 
elegancki, chce bowiem w ten sposób estetycznym wyglądem 
swego sklepu zachęcić do siebie kupującego. Kiedy ten już 
znajdzie się w jego sklepie, kupiec - chrześcijanin stara .się 
go obsłużyć solidnie. Nie poniża się może do czołobitnej 
grzeczności, nie .nadskakuje jak sługus, ale za to odmierzy 
czy odważy uczciwie, dając towar w gatunku odpowiadają¬ 
cym cenie, jaikiej żąda. Peny swoje kalkuluje z zarobkiem, 
jaki musi osiągnąć, żeby mógł egzystować, żeby mógł znr!>- 
bić, bowiem za jego pracę, za kapitał, jaki w swetn prżedsię 
biorstwie ulokował, musi mieć taki zarobek, któryby mu 
i żyć pozwolił i stopniowo powiększyć majątek umożliwił. 

Takiemi zasadami kieruje się kupiec Chrześcijański. 

Co prawda, w wielu wypadkach kupiec polski obecnie nie 
odpowiada już temu, co wyżej powiedzieliśmy. Zawdzię¬ 
czamy to zarazie żydowskiej. Kupiec, Polak czuje się nie¬ 
jednokrotnie zmuszonym do naśladowania kupca - żyda. ina¬ 
czej bowiem zginąłby pod obuchem konkurencji żydowskiej. 
Gzem większe w danej miejscowości zużydzenie, tern jest 
niższy poziom kupiectwn polskiego. W miejscowościach 
mało zażydzonych. kupiectwo polskie w olbrzymiej większo- 
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śei stoi na wysokości zadania. Kto zna Wielkopolską, ten 
nam przyzna, że kupiectwo tamtejsze jest solidne. 

Stwierdziliśmy w poprzednim rozdziale, że narzędziem 
żydowskimi w walce z chrześcijaństwem jest pieniądz, że 
w dążeniu do zawojowania świata, żyd usiłuje niszczyć 
wszystko, (-o nieżydowskie, w sposób dla siebie korzystny, 
że zwarł się w ścisłą, jednolitą organizację, że otacza się ta¬ 
jemniczością. 

Żyd nie jest obywatelem ani polskim, ani niemieckimi, nie 
czuje się niczem związany z państwem, w ktńrem przebywa; 
żyd czuje się potęgą wszechświatową, dążącą do zapanowa¬ 
nia nad światem. Do celu tego, według swego mniemania, 
dojść może przez moralne i gospodarcze zniszczenie chrześci¬ 
jaństwa, przez skupienie w* swych rękach bogactw całego 
świata. Będąc koczownikiem, wiecznym wędrowcem, chce 
zdobywać tylko pieniądze. Jeżeli opanowuje nieruchomości 
wiejskie czv miejskie, to tylko dlatego, aby w ten sposób 
poderwać silę gospodarczą danego narodu, aby go wywlasz- 
<czvć z jego mienia. * 

W Polsce, Niemczech, czy we Francji, wszędzie, gdzie się 
żyd znajduje, czuje się eksploatatorem, uważa sobie za obo¬ 
wiązek i za zadanie zniszczyć dany Naród, wyssać z niego 
wszelkie jego mienie, wydrzeć, odebrać gojowi wszystko, co 
ten posiada. A że jednocześnie godzi to w podstawy poli- 
tyczne i moralne danego narodu czy państwa, to toni lepiej, 
bo w dążeniu do opanowania świata żydom i to je<M nieod¬ 
zownie potrzebne. 

1 jeszcze jedno. W dążeniach swoich światowładczych 
żyd opiera się na wskazaniach tahnudu, który uczy: 

a) Majętności gojów są rzeczą niczyją, kto je zajął, niech 
je zdobywa. 

b) Dwór goja jest dworem żyda. Jeżeli żyd wetknął 
tylko rydel w ziemie goja, już się. stal panem całości. 

c) Nie wolno dla chwały bożej płacić gojowi należności, 
o której zapomniał. 

(1) (łoją wolno okraść, byle nie zmiarkował. 

e) Złodziej żydowski jest czysty, gejowski nieczysty. 

0 Jeżeli żyd znajdzie jakiś przedmiot w miejscu, gdzie 
zwykle zbierają się żvdzi. oddaje zgubę, ale nie oddaje, jeżeli 
ją znajdzie w miejscu, gdzie się zwykle znajdują nieżydzi. 

g) Można spadkobiercom nieżydn długu, o którym nie 
wiedzą, nie oddawać. 

li) Nieżyda wolno podejść. 

i) Nie wolno gojowi powiedzieć, że kupił u żyda za drogo. 

j) Żyd zadłużony może uciekać. 
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k) Goja można oszukiwać za pomocą języka hebraj¬ 
skiego. 

l) Żyd nie może udzielać informacji o stanie majątko¬ 
wym żyda. 

ł) Żyd może udawać, że nie jest żydam. 

m) Można powiedzieć: „wszelki ślub. który uczynię, nie¬ 
chaj będzie unieważniony*, lecz powinien o tern pamiętać 
podczas ślubu. (Miszna. Hedariunr 111. 1.) 

Jego więc t. z w. ..posłannictwo*', tradycja, wychowanie, 
cale jego życie duchowe i fizyczne przepojone jest żądzą opa¬ 
nowywania i niszczenia wszystkiego, co nieżydowskie. 

Jeśli więc żyd przybywa do jakiejś miejscowości, zakłada 
tu jakikolwiek interes — ma na widoku tylko jedno: Zni¬ 
szczyć konkurenta. W ten sposób bowiem osiąga dwa celę: 
dorabia się osobiście, oraz niszczy wroga. goja. a więc oddaje 
usługę całemu plemieniu żydowskiemu. Działa w tym wy¬ 
padku zgodnie z talmudem oraz z obowiązkiem narodowym, 
przez tahnud mu narzucanym. Jak z przytoczonych wyżej 
urywków z talmudu wynika, nie jest niczem skrępowany, 
wolno mu bowiem goja okraść, oszukać, z mienia wyzuć, bo¬ 
wiem majętność goja jest majętnością żydowską. 

TAJEMNICE POWODZENIA ŻYDOWSKIEGO 

W ogólnym, krótkim zarysie poznaliśmy już moralne, 
etyczne, duchowe, ideowe oblicze żydostwa, teraz więc mo¬ 
żemy zastanowić się nad tern, czemu należy przypisać pow 
dżemie żydowskie w handlu, jakiemi sposobami i drogami 
żyd osiąga to, czego nie może i nie chce osiągać kupiec pol¬ 
ski. a co jest celem żydowskim — zniszczyć konkurenta. 

Kupiec polski, jak to już na wstępie rzekliśmy, zdobywa 
klienta pracą i sumiennością, w dążeniu do zdobycia klienta, 
do rozwoju swego interesu nie zapomina o tern, że jego dobro 
wypływa z dobra ogólno-narodowego. Kraj bowiem, który 
zamieszkuje, jest jego krajem, naród, z którego wyszedł, jest 
mu bratnim, rodzimym. Wreszcie wiara jego. jaką wyznaje, 
każe mu przestrzegać uczciwości. 

Żyd jest tu przybyszem, jest obcym, nic go z tą ziemią 
ni z narodem nie łączy. Przyszedł tu nie jak inni. Niemcy 
czy Francuzi, aby w przybranej ojczyźnie znaleźć chleli, 
przyszedł tu w celach podbojowych, w celach niszczyciel¬ 
skich. Mając całkowitą swobodę ruchów pod względem 
etycznym i moralnym, nie będąc skrępowany żadnemi zaka¬ 
zami. przykazaniami — działa z całą swobodą nikczemnośei. 
łajdactwa. 

Kiedy więc ku pite polski chce zdobyć klienta pracą i su- 
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micimością, żyd usiłuje go zdobyć oszustwem, szachraj¬ 
ka wem. podstępem. 

Żyd zdobywa klienta niska ceną. Da towar tego samego 
gatunku. co Polak i policzy go znacznie taniej. 

Ludziska zachodzą w głowę, czem to się dzieje i w końcu 
orzekają: żyd k on tent uje się mulvm zarobkiem, a Polak chce 
zaraz dużo zarobić. Żyd umie wyszukać tanie źródło, w któ- 
ivm swoje towary kupuje, a Polak tego nie potrafi. 

Odpowiedź na to daje ..Samoobrona Narodu 44 w nr. 31-ym 
z r. 1935, opisując sztuczki pewnego żyda. a mianowicie:. 

Przed dziesięciu laty żyd założył fabrykę. Włożył w ten 
interes pół miljona złotych z własnej kieszeni. Obecnie przed- 
dęduorstwo to razem z całym ruchomym i nieruchomym in¬ 
wentarzem przedstawia wartość najwyżej 100 tys. złotych. 
Tyli* żyd mógłby otrzymać, gdyby chciał swoją fabrykę 
>przedać. Nie poniósłby przy tein żadnej straty, gdyż przez 
10 lat fabryka dawała dochody, wystarczające na oprocen¬ 
towanie włożonych pieniądz*' i na częściowy ich zwrot. Ale 
żyd chce odebrać jeszcze raz nie pól miljona włożone, ale 
bodaj i cały miljon. Prowadź? więc przez dłuższy czas swoje 
przedsiębiorstwo w ton sposób, że robi długi, kupuje surowce 
materjał\ na kredyt, zalega z podatkami i świadczeniami 
socjalneim. Na to w-sz\vtlco ma on pieniądze, ale wysyła je 
różnemi drogami do Palestyny. 

A gdy suma długów doszła już do miljona. to znaczy, gdy 
..-wycofał* 4 już ze swego przodsiębiorstwa miljon (miast wło¬ 
żonego pól miliona) i odstawił go bezpiecznie do Palestyny, 
robi ..plajtę* 4 . Wierzyciele dostają fabrykę, która warta jest 
IW tysięcy wzamian za miljon, pożyczony żydowi. 

Bywają jednak i takie bankructwa, z których wierzyciele 
nic uio otrzymują. 

(oż wit* dziwnego, żc taki przemysłowiec i kupiec ży- 
dow>ki może oddać towar taniej, niż Polaki 

Ale czy Polak kupujący u żyda nie jest w takim razie 
w^półzłodziejetnl * 

Podajemy jeszcze jeden przekład, który znów czerpiemy 
z-..Samoobrony Narodu 4 * (nr. 30 z r. 1935). Mowa o interesie 
żydowskim w Katowicach p. t. ..Wolde Wortlr*. 

Oto na wniosek p. prokuratora przeprowadzono w tej 
firmie rewizję, w wyniku której zebrano olbrzymi materjał 
dowodowy, jak również dokonano licznych aresztowań kie¬ 
rowników i niektórych urzędników tych domów towarowych. 
Dochodzenia dotychczasowe wykazały, że dzienne obroty 
z niektórych stoisk domów towarowych ..Wohle- Wortli 44 . 
wynoszące zowsez po kilkaset złotych, znikały w kieszeniach 
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kierowników i nie przechodzi!'* przez księgi handlowe. 

Założycielem i głównym akcjonariuszem tych domów to¬ 
warowych jest Izaak Cimber, żyd z Będzina, dawniej zam. 
w Ameryce, który przed kilku miesiącami wyjechał z powro¬ 
tem do Stanów Zjednoczonych, wywożąc ze składów towa¬ 
rowych około 400 000 zł. 

Domy towarowe ..Wohlr-Wortlr należą do rzędu naj¬ 
większych tego rodzaju przedsiębiorstw w Polsce. Fil je 
„Wahle-Worth u istnieją nie tylko na Górnym Śląsku, ale 
•także i w większych miastach innych dzielnic Polski jak 
w Łodzi, w Poznaniu, Bydgoszczy i t. d. Domy towarowe 
rozwinęły się znacznie i cieszyły się wielkiem powodzeniem. 
Robiły one konkurencję przedsiębiorstwom solidnym. Teraz 
wykazało się dzięki czemu te zakłady rozwinęły się. Pod¬ 
stawą ich powodzenia były fałszerstwa, ukrywanie obrotów 
i niepłacenie podatków. 

Albo taki kwiatek (nr. 23 S. X. z r. 1930): 

Grono żydów w Tczewie chcąc zrobić chrześcijańskim 
bankom konkurencje, założyło sobie w j>ołowie kwietnia r. b. 
własny tajny bank, którego dyrektorem był walizkarz Hersch 
Cukier. I oto policja śledcza przeprowadziła szereg niespo¬ 
dziewanych rewizyj w mieszkankach podejrzanych żvdów na 
Tczewskich Nalewkach przy ul. Krótkiej i ul. Starej. Wynik 
rewizyj był nadspodziewany. Policja znalazła i zakwestio¬ 
nowała u członków zarządu tajnego Imnku żydowskiego całą 
buchalterię bankową pisaną w żargonie żydowskim na rów¬ 
nego rodzaju świstkach. W toku dalszych dochodzeń usta¬ 
lono, że „Bank“ posiadał 12 udziałowców żydów, z których 
każdy zapłacił wpisowego 25 zł, oraz ix> 1,50 zł tygodniowej 
składki. 

Jeszcze więc raz zapytujemy się: Cóż dziwnego, że żyd 
kupiec może taniej sprzedać, niż Polak ? 

Żydzi prowadzą też przedsiębiorstwa t. z\v. jednoroczne. 
Czynią to głównie w celu uchyleniu się od płacenia podat¬ 
ków.. 

W tym celu dany żyd już na jesieni zakupuje surowice 
do fabrykacji wyrobów włókienniczych. Po wykupieniu 
świadectwa przemysłowego rozpoczyna fabrykację na wielką 
skalę. Trząd skarbowy wie wprawdzie, że istnieje taki a ta,ki 
„fabrykant", gdyż nazwisko jego figuruje w wykazie wyku¬ 
pionych świadectw przemysłowych, ale narazić niema żad¬ 
nej podstawy niepokoić go pretensjami podatkowemi. gdyż 
podatki płaci się z dołu. 

Kontrolerzy urzędów' skarbowych stwierdzają w przę¬ 
dzalniach i 'tkalniach, że „fabrykant* 4 w danej przędzalni za- 


kupli przędzy za kilkadziesiąt tysięcy złotych, w innej znów 
tkalni zrobiono dla niego kilkadziesiąt sztuk towaru, jednem 
słowem pan fabrykant" robi duże obroty. 

Na podstawie zebranych informacyj władze skarbowe 
dochodzą do wniosku, że obrót jego za rok wynosił conaj- 
mniej 200000 złotych. Przesyła mu więc Urząd Skarbowy 
nakaz płatniczy. Woźny urzędu skarbowego udaje się do 
mieszkania „fabrykanta" według adresu, podanego na świa¬ 
dectwie przemysłowem, aby doręczyć nakaz płatniczy. W T 
mieszkaniu znajduje dwie stare żydówki, nieopisany brud 
i zaduch, oraz kilka bachorów. Pozutem trochę gratów, nie 
przedstawiających żadnej wartości. Zapytuje o żyda, wy¬ 
mienionego w nakazie płatniczym. — Jedna z żydówek od¬ 
powiada. że niema go w domu. Wyjechał z żoną „na Wiś¬ 
niową (iórę". bo idą święta żydowskie. 

Mija termin płatności. 

I rząd skarbowy stwierdza, że podatek ten nie został za¬ 
płacony. Przy tej sposobności okazuje się, że. „fabrykant 4 * 
nit* wykupił świadectwa przemysłowego na nowy rok. Na- 
razie posyła mu się „upomnienie", a gdy to nie skutkuje, 
udaje >ię do niego sekwestrator. Tym razem „fabrykant 4 * 
jest w domu i oświadcza, że nie może zapłacić podatku, bo 
wszystko stracił wciągu jednego roku. Sekwestrator zajmuje 
trochę gratów i odchodzi. 

Licytacja gratów nie dochodzi do skutku, gdyż licytanci 
dają za nie mniej, niż wynoszą koszty egzekucyjne, a poza- 
teni jedna ze starych żydówek wniosła- pretensję, że kilka 
z tych gratów należy do niej, a żona „fabrykanta" okazała 
intercyzę na łóżka, kredens i 6 krzesełek. 

Moszek N. robi tymczasem starania o umorzenie podatku, 
znosząc całe stos*v zaświadczeń 1 innych papierków, z któ¬ 
rych wynika, że jest biedny jak mvsz bóżnicza, że „za pie¬ 
niądze żony" zaczął prowadzić interes, lecz musiał go po roku 
zlikwidować, bo „wszystko stracił". 

Po kilku latach podatek od Muszka X. będzie zapewne 
umorzony... Wtedy Moszek N. na nowo wykupi świadec¬ 
two przemysłowe i znowu przez rok prowadzić będzie interes 
na swoje nazwisko. Do togo czasu świadectwa przemysłowe 
wykupują kolejno eo rok różni „kuzynowie" i inni członko¬ 
wie jego banko licznej rodziny, a on fabrykuje po dawnemu 
i po dawnemu robi dobre obroty, tylko że przy kupnie przę¬ 
dzy lub przv dawaniu zamówień farbiarniom i tkalniom za¬ 
robkowym okazuje każdego roku inne świadectwo przemy¬ 
słowe. 

Po kilku latach, gdy stare podatki zostały już umorzone. 
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Moszek X. uchodzi już w swoich sferach za wielkiego nogn- 
cza i coraz częściej mówi. że wyjedzio do Palestyny. Po-d<- 
hno nabył już tam ziemię, a w banku w Tel Awiw leży okrą¬ 
gła sumka na zbudowanie domu i założenie interesu. 

Niemal codziennie sądy polskie skazują żydów za wszel¬ 
kiego rodzaju krętactwa i łajdactwa, obliczone na szkodę 
.Państwa. 

Trudno się pokusić o przedstawienie Ozytelniko-wi wszy¬ 
stkich faktów, jakie niesie każdy dzień, i^otwierdzająeyęii 
powyższe nasze twierdzenie. 

Dosyć powiedzieć, że np. w Krakowie, w Sądzie Apela¬ 
cyjnym jednego dnia odbyły się sprawy przeciwko kilku 
żydowskim kupcom krakowskim i dwom urzędnikom celnym 
oskarżonym o nadużycia przy sprowadzaniu owoców połu¬ 
dniowych. Wśród ogólnego zainteresowania, przewodniczący 
trybunału dr. Podobiński ogłosił wyrok. 

Leopold Go Id* ta uh skazany został na rok więzienia z za¬ 
liczeniem na poczet kary aresztu tymczasowego. Xa pod¬ 
stawie amnestii zniżono oskarżonemu temu kaiv do 10 mie¬ 
sięcy. Ponadto Goldstnuh zasądzony został na zapłaceń> 
grzywny w łącznej kwocie 11 841.40 zl. a w razie jej nieścią¬ 
galności na 7)92 dni więzienia. Wniosek o warunkowe za¬ 
wieszenie kary sąd odrzucił.. Ponadto zasądzono zwrot kosz¬ 
tów postępowania w I i II instancji na rzecz skarbu państwa, 
oraz na uiszczenie opłaty sądowej za I instancję w kwoce* 
1 224.14 zł. a za II instację 012.07 zl. 

Maurycy (!) recte Mojżesz Di a nuint zasądzony został na 
‘łączną karę więzienia przez jeden rok i 2 mieś. z zaliczeniem 
kary dotychczasowej. Wniosek o warunkowe zawiedzenie 
kary oddalono. Ponadto zasądzono go na zwrot kosztów po¬ 
stępowania w I i 11 instancji oraz na uiszczenie opłaty sądo¬ 
wej za liii instancję. 

Rafał (loldfuss zasądzony został na 7 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu tymczasowego, jednakże na rnoe.y 
amnestji złagodzono mu karę do połowy. Ponadto zasądzony 
został na zwrot kosztów postępowania sądowego w I i 11 in¬ 
stancji. 

.)ednoeześnie Sąd Apel. zatwierdził wyrok uniewinnia¬ 
jący I instancji odnośnie do urzędników celnych Wiesława 
Marjana Zalesińskiego i Władysława Datki. 

Albo taki kwiatek z dziedziny przemytnictwa: 

Pewien stolarz w Gdyni otrzymał od jednego z kupców 
żydowskich zamówienie na nogi do leżanek. przvczem nogi 
to polecił wewnątrz wydrążyć. Sprawa wydała się stolarzo¬ 
wi podejrzana, wobec czego wvkonywująe zamówienie, jed- 
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nocześnie złożył meldunek o tem kompetentnym władzom. 
Na podstawie doniesienia zarządzono ścisłą obserwację na 
granicy polsko - gdańskiej z poleceniem ścisłego badania 
zwłaszcza przewożonych z Gdyni do Gdańska, mebli. 

Po pewnym czasie organa kontroli skarbowej na punkcie 
granicznym w Kolibkach, istotnie poczyniły ciekawe odkry¬ 
cie. W jednej z przewożonych leżanek znaleziono w wydrą¬ 
żonych nogach zwijki banknotów szwajcarskich na ogólną 
sumę 5 tysięcy franków >zw. Przemycaną walutę oczywiście 
skonfiskowano i natychmiast wszczęto energiczno śledztwo. 

W wyniku przeprowadzonej u kupców żydowskich w 
Gdyni na ul. Abrahama rewizji, wykryto przygotowane do 
przemytu waluty obce na sumę około 200 tys. złotych. Pie¬ 
niądze te hylv częściowo pomysłowo ukryte w wydrążonych 
obcasach butów. Całą znalezioną kwotę zajęto, a pięciu 
kupców żydowskich, bezpośrednio zamieszanych w aferę, 
a reszto wano. 

Żydzi oczywiście nie przebierają w środkach. Kiedy 
chodzi o zarobek, kiedy chodzi o oszukanie goja. wtedy dla 
żydów nie ma nic świętego. 

Parę lat temu głośna była sprawa wykrycia w jednej 
z bożnic warszawskich składu odezw komunistycznych w... 
szafie z rodalami, teraz znowu w grudniu 1936 r. przed kra¬ 
kowskim sądem okręgowym stanęło kilkunastu solidnych 
kupców z Krakowa. Ohorzowa, Drohobycza i Sokala, którzy 
zainstalowali w synagodze chorzowskiej skład przemycanej 
sacharyny. Przy rewizji znaleziono 1 3ó0 kg! Sąd skazał 
akcjonariuszy pobożno-handlowego zakładu na więzienie od 
6 miesięcy do roku. 

W związku z powyżtszem warto przytoczyć ciekawy ury¬ 
wek z Talmudu: 



KTÓRY Z TEGO POWODP NIE MÓGŁ KRASO. 

Rabi Menatsse szedł razu pewnego do Be-Turty; wtedy 
przyłączyli się do niego złodzieje i spytali się dokąd idzie. 

* Odparł im: Do Pumpedity. Gdy przybyli do Ber-Turty. od¬ 
łączył się od nich. Tedy rzekli do niego: Jesteś uczniem o- 
szukańczego*Jehrnly. Odparł im: Więc znacie go: niech >i; 
dzieje tedy wola (Boża), byście byli pod klątwą. Potem 
przez dwadzieścia lat nic wiodło im się przy kradzieżach. 
Gdy to zmiarkowali, udali się do niego i prosili go o zdjęcie 
klątwy. Ale między nimi był tkacz, który nie przyszedł 
prosie o zdjęcie klątwy; tego pożarł lew. (Aboda Zara 2Ga). 

Z powyższego wynika, że rabin na prośbę złodziei, zdjął 
z nich klątwę, żeby bez przeszkód mogli dalej kraść. 
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Na temat złodziejstw żydowskich można by pisać cale to¬ 
my i gdyby wszystkie rzeki w Polsce w atrament się zamie¬ 
niły, jeszczeby go było mało. dla opisania wszystkich podło¬ 
ści żydowskich. 

Np. we wrześniu 1936 r. we Lwowie doniósł policji żyd 
Izrael Schwarz, właściciel sklepu z obuwiem, o włamaniu 
do jego sklepu. 

Wywiadowcy po obejrzeniu sklepu stwierdzili, że wła¬ 
manie wykonane było „fachowo 14 , wobec czego policja wy¬ 
stawiła Schwarzowi zaświadczenie, na podstawie którego 
Tow. Asekuracyjne wypłaciło mu premję 900 zł. 

W’ toku dochodzenia aresztowano sprawcę włamania Jana 
Markowskiego, którego krewni zaczęli nachodzić Schwarza, 
żądając finansowej pomocy rzekomo dla aresztowanego. 

Doszło to do wiadomości plicji, która zajęła się wyjaśnie¬ 
niem i wyniki bvlv sensacyjne. Okazało się, że Schwarz 
wynajął Markowskiego do wykonania fikcyjnego włamania, 
celem zdobycia pre.mji. 

O k o n s za e li t ach wł a i n y w a cza ze S cl i w a r ze m w i ed z ioli 
krewni złodzieja i wykorzystywali to. 

Dochodzenia wykazały, że żyd Schwarz ponad połowę 
otrzymanej prcmji wypłacił w różnych sumach krewnym 
Markowskiego. W’ rezultacie Schwarza aresztowano. 

W Kaliszu istnieje fabryka koronek pod firma M. B. 
Traube. Fabrykant Traube, żyd. podzielił przedsiębiorstwo 
między członków swej rodziny na drobne interesy, by uni¬ 
knąć należnego wymiaru podatkowego. Manipulacja taka 
udawała się przez kilka lat. w końcu jednak powinęła się no¬ 
ga fabrykantowi, albowiem komisja kontrolna po dokonaniu 
ścisłej rewizji ksiąg, które zdołała odnaleźć przechowane w... 
kominie, stwierdziła, że pomysłowy p. Traube narazi! Skarb 
Państwa na straty około 300 000 złotych. 

Czyż trzeba jeszcze więcej przykładów ? 

Oto tajemnica powodzenia żydowskiego, tajemnica źró¬ 
dła ich bogactw. Oto jedna z przyczyn kryzysu, deficytu 
budżetowego, a co za tern idzie, naszej nędzy. 

1 wreszcie, jeszcze jeden przykład, w jaki sposób żydzi 
dochodzą do wielkich majątków. 

Jest w Lodzi wielka dziś firma Ejtingon, która jeszcze 
przed wojną tam nie istniała. Historję powstania olbrzy¬ 
miej fortuny żydowskiej wyjaśnia protest emigrantów ro¬ 
syjskich z racji wmurowania pamiątkowej tablicy zmarłego 
pisarza rosyjskiego Czechowa. 

Niejaki Kalinin z Mloskwy, ufundował w Badenweiler 
(Niemcy) tablicę pamiątkową ku czci Czechowa w języku 
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niemieckim. Kalinin, .jako przedstawiciel czerwonej Rosji 
jest zwalczany przez białych emigrantów rosyjskich, to też 
emigracja ta. rozsiana w różnych krajach Europy, między 
innemi w Łodzi, zajęła stanowisko wręcz wrogie, odmawia¬ 
jąc prawa Kalininowi do tego rodzaju wyrażania czci pisa¬ 
rzowi, który był przedstawicielem kultury rosyjskiej, nie 
za ś sowieckiej. 

Przy tej okazji poruszono działalność Kalinina S., oraz 
jego najbliższego współpracownika Ejtingona. Osoba Kali¬ 
nina właściwie nie interesuje nas.., lecz wobec ścisłego związ¬ 
ku z historją powstania fortuny Ejtingona nie może być po¬ 
minięta. Oto w proteście swym emigranci wskazują, że Ka¬ 
linin i Ejtingon, drobni kupcy moskiewscy, byli towarzysza¬ 
mi Krosina i wnet po upadku rządu Omskiego (admirała 
Kotcznka) zajęli się organizacją składów futrzarskich dla 
rządu sowieckiego. Po upadku tego rządu nastąpił chaos na 
Syberji i wówczas Ejtingoii z Kalininem wywieźli na pa¬ 
rowcach amerykańskich towaru futrzarskiego za sumę po¬ 
nad -1 miljony dolarów, nie zapłaciwszy ani grosza. 

Nie na tern koniec jednak. Ejtingon i Kalinin, mając 
poparcie rządu sowieckiego, podobno skupowali za bezcen 
futra, krwawo rek wirowane przez G. P. U. Mając ten mo¬ 
nopol, Ejtingon i Kalinin przerzucili swą działalność na te¬ 
ren Anglji, gdzie zakładają Arkos (Angielsko-Rosyjskie 
Tow. Akc). Stąd już z;i pośrednictwem wysłanych uprze¬ 
dnio do Polski współbraci, Ejtingon przerzucił swą działal¬ 
ność na grunt łódzki, nie przestając w dalszym ciągu utrzy¬ 
mywać kontaktu z Angl ją. a tą drogą z Sowietami. 

Gzy na terenie Iak Izi Ejtingon zmienił swą taktykę ku¬ 
piecką f 

Mając do rozporządzenia miljony dolarów. Ejtingon sku¬ 
pił nietylko szereg fabryk na wyłączność, jak np. przy ul. 
Dowborczyków, przy ul. Sienkiewicza wzdłuż Pustej (Wi¬ 
gury) aż doK i lińskiego, oraz przy ul. Radwańskiej, ale ró¬ 
wnocześnie. jako akejonar.jnsz. wszedł do wielu istniejących 
już firm. I tu okazała się ponownie zdolność -kupiecka Ej¬ 
tingona w całej okazałości. 

Zamiast ogłaszania upadłości i układu, co poderwałoby 
zaufanie i kredyt, firma Ejtingon wierzycieli swych spłaciła 
akcjami po cenie nominalnej, a później rzuciła na rynek dal¬ 
sze akcje, powodując ich spadek do 20—30 proc. i odkupiła 
je ponownie, tak. że w sumie wierzyciele otrzymali tylko 20 
do 30 proc. swych należności, choć pozornie uregulowano ich 
w stu procentach. Dalszym ciągiem działalności dawnego 
sowieckiego „speca" od rekwirowanych futer jest właśnie 
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bezwzględny i nie liczący się z żadnemi konsekwencjami wy¬ 
zysk robotnika polskiego, który pada w oparach chmicznych. 
przy wyrobie towarów dla żyda. towarów przeznaczonych na 
eksport do krajów anonimowych. 

Czy takiemi metodami posługując się żydzi, nie mogą do¬ 
chodzić do wielkich majątków? 

W podobnie haniebny sposób walczą żydzi z konkurencją 
nieżydowską. Przytoczymy znów fakt. a mianowicie kores¬ 
pondencję ze Złoczowa, z nr. 33 S. X. z r. 19.1.1: 

Oto p. J. Miehaficki założył sklep z towarami bławatno- 
mi. przez co zwrócił przeciwko sobie wszystkich tutejszych 
żydów. 

Przedewszystkiem więc starali się oczernić, p. J. M.. że 
jest oszustem, że sprzedaje towar zleżały itd. Kiedy i to nie 
pomogło, fałszywie domino jowali do władz, przez co p. M. 
miał w jednym tylko ćoilcu 110 terminów sądowych. P. M. 
wszystko przetrwał i nieugięcie trwa na swojej placówce. 
Drugi znów. to in Ku [Krzyk, założył zakład fryzjerski, dzięki 
czemu sporo klicntbli chrześcijańskiej utracił żyd-fryzjer. 
Ten ostatni też nie mogąc w inny sposób szkodzić, p. K.. na¬ 
mówił pewnego żyda żobv sie postarał o nielegalne ulotki u- 
kraińskie I T . N T . O. (Ukraińskiej Nacjonalistycznej Organiza¬ 
cji), żeby je podrzucił w zakładzie fryzjerskim p. K. i na¬ 
stępnie, żeby zadenunejowal (lo władz. 2yd ton jednak nie¬ 
zadowolony niską zapłata za tę haniebną robotę, jaką mu po¬ 
wierzono. za "> zł. opowiedział wszystko p. Kupczykowi. 

Albo jeszcze z tą taniością żydowską. 

Przed Sądem Grodzkim w Wyszogrodzie stanął oskarżo¬ 
ny o oszustwo mieszkaniec Bodzanowa pod Płockiem. Zysio 
Dorszf wraz ze swą żona Fajgą. Akt oskarżenia opiewał że 
Forszt ze swą żoną od dłuższego czasu nielegalnie prowadzi¬ 
li handel sżtucznomi nawozami. 

Nawozy te sprzedawali oo niższej cenie, niż kosztowały 
one w sklepach polskich. ..Tnteros" bowiem szedł dobrze, 
w okolicy było sporo włościan, którzy szli po nawozy do For- 
szta. bo ..u żyda taniej“. 

W pewnym momencie historia z nawozami zaczęła być 
podejrzaną. Gospodarze kupowali i siali te nawozy, ale ja¬ 
koś na polach nie belo widać ich działania. Tnni zaczęli do¬ 
ciekać. dlaczego u Forszta ..nawozy sztuczne” sa tańsze niż 
w polskim składzie. W rezultacie obserwacji i badań wy¬ 
szło na jaw. że Forszt nawozy robił z... piasku. 

Niektóre zakwestionowane worki ..nawozów sztucznych" 
zawierały prawie połowę piasku. 

W rozprawie w Wyszogrodzie biegły, ekspertyza i świad- 
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k'>vi<- dowiedli, że było to zwyczajne oszustwo, z krzywdą 
dla rolników i dla Państwowych Zakładów Nawozów Sztucz¬ 
nych, którym Forszt swojcmi ..wyrobami" zaufanie podry¬ 
wał. Było to zresztą już nie pi er w.-ze oszustwo Forszta. 

W korespondencji z Borysławia czytelnik S. N. (nr. 50 
z r. 1035) pisze: 

Np. kiedy ktoś zważył 1 kg cukru, kupiony u żyda, bra¬ 
kowało 5 rłkir do pełnej wagi. W innym zaś wypadku stwier¬ 
dzono. że krupy mieszano są z mąką, a na bochenku chleba* 
z żydowskiej piekarni brakowało kiedyś 15 dkg. 

Na temat taniości żydowskiej można by wiele więcej na-; 
pisać. Przytoczymy więc jeszcze garść faktów. 

A więc ..Orędownik" donosił z Krakowa: Sklepikarz ży¬ 
dowski niejaki 1. Jagni. w Sygniówee Wielkiej, częstuje 
swych klientów zepsotomi cukierkami, sprzedaje je po ..kon¬ 
kurencyjnej” cenie. 

Ofiarą tej ..taniości” padła jedna z klientek, żona poste¬ 
runkowego, która znęcona niską ceną, kupiła paczkę poma- 
dek dla dziecka. • 

Dziecko się rozchorowało, a żydowskim kupcem zajęła się 
policja. . - i . 

Jedno zaś z pism stołecznych opisuje żydowską fabrykę 
czekolady, mieszczącą się w Warszawie: Fabryczka w peł¬ 
nym ruchu wobec zbliżającego się sezonu świątecznego (gru¬ 
dzień 193b r.). 

Ach. jak brudno! Stoły i. maszyna do krajania cukier¬ 
ków oblepione grubo brudem. W oknach szyby połatane 
gazetą i obwieszone nigdy nie wymiataną pajęczyną. 

— A co tu. w tej beczce 1 

— To masa pomarańczowa i malinowa. 

Doprawdy, trudno się domyślić, że to ..coś", to potwornie 
cuchnące ..coś", niby błoto, niby glina, nieokreślonego kolo¬ 
ru. je.-t marmoladą pomarańczową. Żydówka w peruce pła¬ 
cze 'rzewnymi Izami, przysięga na wszystko, że to ..świeżut¬ 
ki. najlepszy towar": nie pomagają jednak zaklęcia. Becz¬ 
ka z sfermentowaną ma>ą stoi conajmniej rok i musi być 
zniszczona. Lekarz Miejskiej Służby Zdrowia zalewa mar¬ 
moladę naftą, ten sam los spotyka farsz do wafli, który 
mógłby ęonaj wyżej służyć juko... kit do zaklejania dziur w 
podłodze. I pomyśleć. ż<- czekoladki i cukierki wyrabiane z 
tak znakomitych surowców, kupują w ogromnych ilościach 
sklepy i owocarnie śródmieścia... 

— Na Marszałkowskiej wolą od nas brać towar, niż od 

\Wdla ! ełwali się żydówka. 

Znamienne wyznanie. Te potworne czekoladki, nudzie- 
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wam* brudom i zgnilizną, sprzeda wam* są po niesłychanie 
niskiej cenie 2 zl za kilogram, a więc 3 i 4-krotnie tańszej, 
niż zwykle czekoladki z firm chrześcijańskich. Któż je ku¬ 
puje na Marszałkowskiej! Naturalnie owocarnie j sklepy 
żydowskie, w których znów stałymi odbiorcami jest wyłącz¬ 
nie sławetna polska publiczność. 

Żydki mają zresztą i inne chytre sposoby zdobywania kli¬ 
enteli. Na pólkach piętrzą się stosy tajemniczych paczek, 
owiniętych w zakurzony papier. Po odwiązaniu sznurka 
wysypuje się z nich zdradziecko cały stos etykiet przygoto¬ 
wanych do pakowania cukierków i czekoladek. Okazuje się. 
że żydek Szucha z ul. Pawiej óO, fabrykuje czekoladki pod 
pirmą „B-cia Kuczyńscy 4 * oraz „Przeździecki", pod własną 
firmą wypuszcza tylko część towaru. Znakomitą wytwórnię 
Szucha opieczętowano. 

Na tern samem przestępstwie przyłapano właścicieli i in- . 
nycli pokątnych fabryczek czekolady, skupionych na ul. Bo¬ 
nifraterskiej, Franciszkańskiej i t. p. Znaleziono opakowane 
czekolady p. f. „Wakareccy", „Lorentz* 4 , „Osiński 44 , „Tnrski" 
oraz bardzo wiele etykietek o nazwach brzmiących zagranicz¬ 
nie. jak „Adriana", „Concordia" i t. p„ bez podania adresu 
wytwórni. Gdy się dziecko podlą czekoladą zatruje, nie wia¬ 
domo, gdzie szukać anonimowego wytwórcy. 

— Skąd te etykiety się tutaj wzięłyt 

Właściciel, zakłopotany, tłumaczy się, że i tak ich nie uży¬ 
wa. że to stare zapasy z przed kilku lat. Ale poco je spro¬ 
wadził przed kilku laty, nie. umie powiedzieć. Cały zapas 
etykietek z cudzemi firmami trzeba zniszczyć. Na polecenie 
komisji sanitarnej właściciel wytwórni sam musi podłożyć 
ogień... 

Sypią się mandaty karne i za inne przestępstwa przeciw¬ 
ko higienie. Żydówki pakujące cukierki, mają przeważnie 
obrzydliwie brudne, od miesięcy nie prane fartuchy i czarne 
paznokcie; pod kontuarem między pudlami czekoladek znaj¬ 
duje się nieoczekiwanie piramida brudnych betów — jakieś 
powykrzywiane pantofle damskie, kapelusze, kaftaniki, bie¬ 
lizna. Fabryczka na Bonifraterskiej ma okna zabite na raur 
okiennicami przez całą. zimę, „żeby było cieplej". W potwor¬ 
nym zaduchu, ciasnocie i ciemnościach przy świetle naftowej 
lampki pracuje aż 7 kobiet -- stosy jaskrawo farbowanych 
karmelków, leżąee na stole, nie wyglądają bynajmniej zachę¬ 
cająco. 

W takich warunkach produkuje się słodycze na choinkę 
dla polskich dzieci, takiemi słodyczami, wątpliwej wartość . 
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karmi się biedotę, kupującą w budkach i sodowiarniacb „cze¬ 
koladki po 5 groszy". ... ' 

W październiku r. 193<j zasiedli na lawie oskarżonych ;>p 
i(>tni lOhill Krybus, 48-letni Abrarn Icek Sz war eman, właści¬ 
ciele hurtowni solnej i)i*zy ul. Południowej 48 oraz ich domo¬ 
wnicy i synowie 30-letni Moszek i 27-letni Szmul Kzwarema- 
nowie oraz 28-letni Abram Krybus, W 1935 r. poczęły na- 
plv wać do urzędu akcyzowego i wydziału śledczego skargi, 
że w sprzedaży znajduje się trująca sól. 

W dniu 1 marca r. ub. w wyniku dochodzenia przeprowa¬ 
dzono rewizję w składzie Krybusa i Szwa rema na przy ul. 
Południowej 48, po której obu żydów aresztowano, a sklep 
zamknięto. 

Jak się okazało, pomysłowi żydzi sprowadzali tygodniowo 
kilkanaście wagonów soli. Ponieważ sól jadalna kosztowała 
JOO zł za tonę, a kąpielowa tylko 210 zl i przemysłowa 90 zł 
za tonę. przeto aferzyści wpadli na pomysł sprowadzania 
tych trzech rodzajów soli i mieszali ją razem. Sól przemy¬ 
słową, jako skażoną naftą, oczyszczali nieco i w ten sposób 
zarabiali dodatkowo ponad ustalone normy do 100 tysięcy zl 
tygodniowo. 

W miarę prowadzenia procederu aferzyści zwiększali do¬ 
mieszkę trującej soli. aż wreszcie zwróciło to uwagę konsu¬ 
mentów i doprowadziło do skarg i rewizji oraz osadzenia 
w areszcie niesumiennych żydowskich oszustów. W edlug' 
tymczasowych obliczeń skarb państwa na tych oszukańczych 
manipulacjach żydowskich poniósł straty w wysokości około 
pól miljona złotych. 

Jedna z gazet poznańskich opisuje tanie źródło herbaty, 
,i mianowicie w pewnym czasie zaczęli się zgłaszać do więk¬ 
szych sklepów kolonjalnyoh przedstawiciele nowozalożonej 
firmy importu herbaty. Okazywano próbki najwyższych ga¬ 
tunków po zdumiewająco niskich cenach. Transakcję trak¬ 
towano jedynie jako gotówkowe. 

Kiedy nadszedł termin dostawy herbaty do sklepów 
zwieziono skrzynie z towarem. Dostawcy otrzymali resztę 
gotówki, gdy jednak skrzynie otworzono, okazało się. że za¬ 
wierały ono zwykle trociny. 

W wyniku podjętego dochodzenia ustalono, że na czele 
grupy aferzystów stal znany policji Moszek Borowski. — 
Przedstawicielem nieistniejącej firmy był Rubin. Obu are¬ 
sztowano. ‘Zatrzymano także jeszcze dwóch innych uczest¬ 
ników oszukańczej szajki, żydów. 

Oto macie tajemnice taniości u żydów, tajemnice powo¬ 
dzenia. tajemnice bogacenia się żydów. 



Wielu ludzi, tłumaczy się, że kupują u żydów jedynie dla¬ 
tego, ze ci dają na kredyt, na raty. 

Otóż gdybyśmy wiedzieli jak bardzo wyzyskują nas żydzi 
przy tej ratalnej spzredaży. nigdy byśmy u żydów na raty nie 
kupowali. 

Damy choćby tylko taki przykład. 

Kilogram herbaty w gatunku pośrednim kosztuje 18—20 
zł. Agenci różnych przedsiębiorstw żydowskich dostarczają 
do domów herbatę na raty, licząc za pudełko wagi 2sT>0 gra¬ 
mów — 7,50 do 9 zl, czyli w cenie 30 zl i więcej za 1 kg. Oczy¬ 
wiście jest to herbata w gatunku najgorszym, jeżeli wogóle 
nie fałszowana. Przepłacamy więc na jednym kilogramie po 
10 — 15 zl. Dobrego kakao kilogram kosztuje około 15 zl. 
a żydy na raty liczą 20 zl za kg i w dodatku .są to zazwyczaj 
łupinki kakaowe, znacznie tańsze od naj pośledniejszego ka¬ 
kao. Znów więc przepłacamy po 12 zl na 1 kilogramie, do¬ 
stając w dodatku miast prawdziwego kakao — łupinki. 

Pzyż nie lepiej więc, zamiast wpłacać żydowi po 1-nym 
czy 2 zl tygodniowo, składać te pieniądze choćby na k>ią- 
żcezkę w PKO. i później kupić za gotówkę*, w polskim -kla¬ 
pie, o połowę prawie taniej i dobry towar. 

Przez kupno na raty dostajemy się w t łapy żydowskie, 
z których nam później trudno się jest wydostać. 

Zresztą żydzi przy sprzedaży ratalnej, prócz tego. że liczą 
drogo za najmarniejszy towar — oszukują i krzywdzą na 
różne sposoby. 

Oto, eo opisuje jedna z gazet śląskich: 

..Do robotnika P. M. z Chorzowa II przybyła agentka ży¬ 
dowskie! firmy Broni Weinberg, Chorzó\v, ul. Ligota (5ór- 
nieza 177, ofiarowując jego żonie towar na spłaty. Ta nie 
chciała początkowo zgodzić się. jednak agentka tak długo 
namawiała, żo w reszcie udało się* jej uzyskać zamówienie na 
towar za 52 ziole. Było to o tyle dogodne, żo robotnik M. do¬ 
piero od krótkiego czasu pracował.na kopalni i nie miał pie¬ 
niędzy na konieczne wydatki dla dzieci. Pdano się* więc do 
żyda Weinberga, gdzie spisano umowę tej treści, że M. zobo¬ 
wiązuje się spłacać tuw'ar w ratach miesięcznych po 5 złotych 
z tern. że na wypadek jego choroby ‘żyd poczeka z zapłatą aż 
do jego wyzdrowienia. Po zapłaceniu dwu rat miesięcznych 
M. zachorował i dostał się do szpitala, gdzie przebywał 14 
tygodni. Dalszych rat oczywiście nie mógł żydo\yi płacić aż 
do wyzdrowienia i powTOtu do pracy, co było zresztą zastrze¬ 
żone w umowie. Przed pójściem do szpitala M. udał się* do 
Weinberga, oświadczając mu. żo nie będzie mógł narazić rat 
mu spłacać, a jeśli on nie może czekać, to pobrany towar 
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może zabrać z powrotem. Żyd jednak towaru nie chciał przy- 
jąć. Po kilku (lniach żyd przybył do domu M. po ratę. Wów¬ 
czas żona M. oświadczyła mu. że mąż przebywa w szpitalu 
i narazić rat nie może spłacać i prosiła go. by zaczekał do 
powrotu męża ze szpitala. Żyd jednak wysłał przed ad w. M. 
Lichtmana z Chorzowa nakaz zapłaty. Z nakazem tym udała, 
się żona M. do adwokata Lichtmana, który oświadczył jej, 
że wszy teko jest w porządku, gdyż mąż jej jest w szpitalu, 
czyniąc nawet na nakazie odpowiednią adnotację. Nakaz, 
jednak zatrzymał u siebie. I spokojona przez adwokata p. 
M. powróciła do domu. żyd ^jednak oddal sprawę komorni¬ 
kowi. \Y międzyczasie M. powrócił ze szpitala i wrócił z po¬ 
wrotem do pracy na kopalni, gdzie komornik dokonał zajęcia 
jego zarobków. Ponieważ M. przez 14. tygodni nie pracował 
i rodzina była bez grosza — zajęcie jego zarobków na sumę 
72 złote, do czego dołączone zostały koszty upomnienia, na¬ 
kazu zapłaty i zajęcia podcięły zupełnie biednego robot¬ 
nika. który pozostał z żoną i liczną rodziną bez środków do 
życia. 

(Widnym potępienia jest postępowanie żydowskiego adwo¬ 
kata Lichtmana, który uspokoiwszy żonę M.. zatrzymał u 
siebie nakaz zapłaty, uniemożliwiając w ten sposób wnie¬ 
sienie umotywowanego sprzeciwu i narażając przez to M. na. 
duże koszty. 

Oto jeszcze* jedna smutna nauczka. bv u żydów nie kupo¬ 
wać i omiiać ich sklepy jak zarazę/ 4 

Albo jeszcze jeden obrazek ilustrujący złodziejstwo ży¬ 
dowskie. 

()d pewnego czasu |>ojawily się na Śląsku i w Zagłębiu 
Pąbrowskiein w sklepach żydowskich lampy radjpwe marki* 
,.Tungsram 4 *, które sprzedawane były o óO r i taniej poniżej 
cennika. 

Dłuższe dochodzenia wykazalw że ma się tu do czynienia 
z organizowaną szajką żydowskich kupców, którzy na¬ 
mówili pracownika przedstawicielstwa żarówek na ślą<k 
„Tungsram 4, w Katowicach przy ul. Mariackiej 18 — 17-let- 
niego Maksa Heinz© do kradzieży lamp radjowych, za które 
płacił i mu grosze. Na czele szajki stał Herszci Bioder. Na 
Zagłębie Dąbrowskie ..przedstawicielem 44 szajki paserskiej 
był żyd D. Sobol, właściciel firmy Eleetroeentrum w So¬ 
snowcu. 

Jak wykazały pobieżne obHczonia. firma „Tungsram* 4 po¬ 
szkodowana została na kilkanaście tysięcy zł. 

Czyż mało przykładów na dowód, że tajemnicą powodzi- 


nia żydowskiego jest ich łajdactwo, nie znające żadnych 
przeszkód! 

Obok tego zaś, t. j. prócz podłości, nikczemności, pomaga 
żydostwu ich solidarność. Przykład tej solidarności, przy¬ 
kład idealnego zorganizowania się żydów całego świata dają 
nam żydowskie kasy bezprocentowe w Polsce. 

Instytucją, która dala początek bezprocentowego kredytu 
dla żydów w Polsce jest stowarzyszenie poci nazwą „Dżoint”, 
które zostało powołane przez żydów amerykańskich, celem 
niesienia pomocy współwyznawcom w Polsce w latach po¬ 
wojennych. 

Do roku 1936 ,.Dżoint“ posiadał już 326 oddziałów w ca¬ 
łym kraju. W tym właśnie roku postanowiono tworzyć Cen¬ 
tralę, która miała na celu zorganizowanie jak największej 
ilości kat> w całym kraju, oraz racjonalny podział kapitałów, 
udzielonych przez „Dżoint“. 

Centrala ta rozwinęła intensywną działalność i do roku 
1933 potrafiła założyć 774 kasy. 

Najważniejszem jednak posunięciem „Dżointm" było po¬ 
wołanie do życia przy Centrali Biura Ekonomiczno-Staty 
stycznego, którego zadaniem jest zbieranie wiadomości z ca¬ 
łego kraju o sytuacji żydów pod względem gospodarczym, 
powiadamianie Centrali o możliwościach zajęcia jakiejkol¬ 
wiek placówki polskiej lub dziedziny niewyzyskanej jeszcze 
przez żydów, a zarazem o wszelkich poczynaniach polskich 
w kierunku samoobrony w najdalszym zakątku kraju. Dzięki 
temu Centrala posiada jak najdokładniejsze wiadomości 
o stanie handlu polskiego i żydowskiego i kieruje większe 
sumy do miejscowych oddziałów w razie konieczności stwo¬ 
rzenia konkurencji polskim sklepom, to znaczy pokrywa 
straty poniesione przez sklepikarzy żydowskich przy obni¬ 
żaniu cen towarów dopóki sklep polski nie zbankrutuje, u- 
idziela subwencyj na założenie w danej miejscowości potrzeb 
nego warsztatu, lub wprost zakłada przedsiębiorstwa, .b*k 
linjo autobusową, skup produktów wiejskich, wytworów cha¬ 
łupniczych względnie wykupywanie ziemi z rąk polskich 
tam, gdzie zachodzi konieczność stworzenia kolonij rolni¬ 
czych żydowskich. 

Do chwili obecnej Centrala czyli w pełnem brzmieniu 
Centralne Towarzystwo Bezprocentowego Kredytu i Krze¬ 
wienia Pracy produkcyjnej wśród ludności żydowskiej 
w Polsce potrafiło założyć jeszcze 5(H) swych oddziałów, po- 
siada więc na terenie Polski 1 500 Kas Bezprocentowych, 
prócz tych pracuje jeszcze wiele kas niezrzeszonych. Pra- 
<cują one przeważnie samodzielnie względnie zrzeszone w 


związki rejonowe, .jak np. na Wileńszczyźnie, Małopolan* 
i Polesiu. Stwierdzono, że Kasa Bezprocentowa istnieje 
w każdym ośrodku, gdzie zamieszkuje 300 osób wyznania 
mojżoszowego, zaś gdzie jest ich mniej, przydziela Cekabe 
t. zw. Fundusz Bezprocentowy, którym dysponuje osoba ob¬ 
darzona największem zaufaniem względnie stały korespon¬ 
dent Biura Ekonomiczno-Statystycznego. W większych mia¬ 
stach funkcjonuje po kilka, kilkanaście, lub kilkadziesiąt 
Kas, a to dlatego, aby interesanci nie zużywali dużo czasu 
na dalekie chodzenie do (Kasy, lecz mieli kredyt pod „bo¬ 
kiem" dla załatwienia polnych Iransakcyj handlowych. W 
samej Warszawie jest tylko lóO Kas, w Krakowie 80, we 
Lwowie 100, Wilnie 70 i t. d. Często zdarza się w prowin- 
ejonalnem miasteczku zauważyć na targu spacerującego 
izraelitę, który, zdawałoby się, przyszedł tylko dla zrobienia 
przechadzki po targu, lecz gdy przyjrzyjmy się mu pilniej, 
zaobserwujemy, że od czasu do czasu podchodzi do niego 
jakiś żydek. Coś sobie posziwargoczą i w rezultacie ów spa¬ 
cerowicz sięga do portfelu i daje żydkowi pewną kwotę pie¬ 
niężną. Otóż to jest przedstawiciel miejscowej Kasy Bez¬ 
procentowej, który z polecenia Kasy sprawuje urząd kasjera, 
aby żydzi mieli na poczekaniu potrzebną gotówkę dla zała¬ 
twienia jakiejś pilnej transakcji. Naturalnie, że pożyczkę 
zwraca się w przeciągu najbliższych dni. a zarobek wraz 
z procentem idzie do kieszeni żyda. 

Iłabinnt w Polsce jeszcze w 1926 roku zwrócił się z ode¬ 
zwą do wszystkich organizacyj żydowskich bez różnicy poli¬ 
tycznego nastawienia z propozycją przystąpienia do akcji 
Cekabe. 

Przeszło 6 000 osób stanęło na czele Kas w charakterze 
bezinteresownych pracowników w zarządach, bądź w cha¬ 
rakterze bezpłatnych pracowników. Wybitni działacze spo¬ 
łeczni, jak zmarły Wiślicki, żyjący Szereszewski i inni bez 
różnicy przekonań politycznych stanęli do pracy na terenie 
Kas. 

W Stanisławowie bogaty kupiec żydowski Mieses ofiaro¬ 
wał plac pod budowę gmachu Kasy Bezprocentowej i po¬ 
nadto ofiarował 200 dolarów na zapoczątkowanie funduszu 
na ten cel. 

(Jmach został został wybudowany, a kasa posiada obok 
kapitału miljona zł jeszcze dużą kamienicę w śródmieściu, 
zapisaną przez innego żyda. Dziś kasa ta wykupuje znane 
w całym kraju wyroby huculskie, zarabiając na nich po 200 
procent i więcej. 

Albo w Złoczowie. Pewien tamtejszy bezrobotny krawiec 
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żyd, nie posiadał maszyny do szycia. Pewnego razu dowia¬ 
duje się, że chrześcijanin krawiec, z powodu śmierci żony 
musi sprzedać swoją maszynę. Udał się więc do niego już 
późnym wieczorem i umówił się o cenę.. Po powrocie do. 
miasteczka, gdyż sprzedający .maszynę mieszka! o 8 km od 
Złoczowa, krawiec żyd z miejsca zwrócił się do prezesa Kasy 
o pożyczkę. Prezes, nie zważając, że była już północ, we¬ 
zwał do siebie na posiedzenie czterech członków zarządu i o 2 
godzinie w nocy interesant dostał pożyczkę, a o 6 rano miał 
już maszynę i zabrał się do pracy. 

Żyd dostawca pobije zawsze niższą ofertą konkurenta — 
nieżyda. Polak w głowę zachodzi, co robić, jak kalkulować, 
żeby — nie być już tańszym od żyda, ale chociaż dorównać 
mu w taniości. Dzięki temu do niedawna dostawy dla woj¬ 
ska były niemal zupełnie opanowane przez żydów, bo ich 
oferty były zawsze najtańsze. A dlaczego żydzi mogli tak 
tanio liczyć za dostarczane produkty: 

Przytoczymy tylko fakty: 

W Lublinie dostawcy wojskowi Mordko Lochfeld i Moj¬ 
żesz Lamberg. skazani naskutek ujawnionych nadużyć na 
3 lata więzienia każdy i zapłacenie 2 tysięcy złotych grzy¬ 
wny. oraz utratę praw obywatelskich na lat f>. Główny wi¬ 
nowajca w tej sprawie — Józef Rubinsztein uciekł do Pale¬ 
styny. Skarb państwa stracił wskutek maebinacyj żydow¬ 
skich oszustów 13 000 zł. 

. W Białymstoku na żydowskich dostawach papierowych 
koców dla wojska Skarb państwa poniósł straty kilku milj. 
złotych. 

\Y Skierniwicach w 18 pp. wykryto aferę w dziale żyw¬ 
nościowym, w której żyd Szmul Koptf przywłaszczył sobie 
za nh dotstarczone mięso dla pułku 8 362 zł i zbiegł do Argen¬ 
tyny. 

Dostawca mięsa dla garnizonu skierniewickiego. Moszck 
Bierzoński, pragnąc utrzymać się na tern stanowisku, skla 
dał przy licytacji na dostawy dość niskie oferty. Żeby mimo 
tego uzyskać duży zarobek, zakupywał dla żołnierzy mięso 
krów chorych na gruźlicę. Władze wojskowe pociągnęły ży¬ 
da do odpowiedzialności. 

żeby całkowicie poznać tajemnice powodzenia żydow¬ 
skiego. trzeba jeszcze poznać 

METODY ŻYDOWSKIE 

w handlu, dzięki którym często padamy ofiarą złudzenia, że 
żyd kupując coś od nas. płaci drożej, niżeli kupiee-Polak. 

Pewien jegomość kiedyś znalazł się w chwilowej potrze- 
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hic większej sumy. Miał nieco biżuterii (pierścionki, bran¬ 
soletki i t. p.) i udał się z tein do jubilera, Polaka, który za¬ 
ofiarował mu za to wszystko 500 zł. Sprzedawca poszedł 
jeszcze do jubilera żyda. żeby się przekonać, czy Polak dał 
mu uczciwą cenę. Żyd ocenił to wszystko na 750 »1. oświad¬ 
czył jednak, że nie może tego wszystkiego kupić, bo niema 
w tej chwili dostatecznej sumy,.kupił jednak jeden pierścio¬ 
nek i rzeczywiście dal parę złotych więcej. 

Jaką na tom żyd odniósł korzyści Bardzo prostą. Jego¬ 
mość ten rozpowiadał na Iowo i prawo o solidności żyda. 
W jakieś pól rku po tym fakcie żyd ten miał sprawę, bowiem 
dowiedziono mu. iż sprzedaje obrączki ślubne o znacznie 
mniejszej zawartości złota, w stosunku do ceny, jaką za 
obrączki pobierał. 

A oto fakt drugi. 

Pewni państwo z powodu .kryzysu uwolnili lokaja. Po 
nim została dość porządna liberja. Pani domu. wielce oszczę¬ 
dna osoba, postanowiła ją sprzedać. Kazała więc zawołać 
żyda-domokrążnego handlarzy. Ten po obejrzeniu liberji 
zaproponował na nią 50 zł, kiedy nowa kosztowała coś 75 zł. 
Pani zachęcona tak wysoką ceną. poleciła w tej chwili służą¬ 
cej wyszukać wszystką starą, nieużywaną garderobę. Żyd 
za każda sztuk; ofiarowywał niebywale wysoką cenę. Od¬ 
rzucił tylko jasnv. zupełnie w dobrym stanie garnitur męski. 

.'— To niemodne. 

Pani jednak chciała i tego garnitury się wyzbyć, bo mąż 
go nie lubił. Po jej naleganiach więc żyd dobrodusznie zgo¬ 
dzi! się wziąć i ten garnitur, ale tylko za 5 zł. Wobec dobrych 
eon za inne sztuki garderoby, pani chętnie się na to zgodziła. 

Ale cóż. do wypłaty trzelmby około 150 zł. skąd taką sumę 
miałby przy sobie biedny handlarz domokrążny. Powiedział 
wi e żydek. że musi iść pożyczyć pieniędzy, a pani da zadatku 
X zł i weźmie ten niemodny garnitur, żeby się nazywało, że 
już interes ubił. ale wkrótce wróci. 

Poszedł, i więcej nie przyszedł. Pani ta była pewna, że 
poczciwe żydzisko zapewne zachorował, nie mógł zaraz 
przyjść, a później już nie śmiał. 

Do pewnej wioski przychodził żydziak 11—12-letni, sku¬ 
pował skórki zajęcze, królicze i t. p. Kiedyś kupował od 
pewnego gospodarza kilka różnych skórek, m. in. dano mu 
skórkę kuny. Żydziak przytknął ją do nosa i odrzucił ze 
wstrętem. 

- Pfuj. szmierdzi, ja takie paskudztwo nie kupuję. 

Chłop nie znający się na tern. chciał skórkę sprzedać, 
choćby dlatego, żeby się jej pozbyć, a nie wyrzucić. Jął więc 
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prosie żydziaką, żeln wziął chociaż za cokolwiek. Wreszcie 
żydziak. zapewniając, że to robi tylko dla niego, że go tatele 
napewno zbije za to, wziął ty skórkę za ... ó groszy. 

Kiedy mały parszywiec znalazł się w domu. pierwsze jogo 
•słowa były: 

— Tatele, ja zrobiałem dżysz dobry interes! — l opowie¬ 
dział, w jaki sposób prawie darmo dostał taką dobrą skórkę. 

W pierwszym więc wypadku żvd dawał duże eony. nie 
mając zamiaru kupić pokazywanych rzeczy. On tylko chciał 
wzbudzić zaufanie. A kiedy dostał do rąk w zupełnie dobrym 
stanie, z dobrego materjaJu garnitur, postanowił go kupić, 
ale tak. żeby na nim dobrze zarobić. Odrzucił go więc zu¬ 
pełnie, żeby dopiero ulegając rzekomo prośbom głupiej gojki. 
zaofiarować zań ó zł. Ale jakoś musiał się wykręcić z tej 
całej transakcji. Daje więc 8 zł, żeby upozorować, że przyj 
(łzie po -resztę potem. Zabrany w ten sposób garnitur, w ce¬ 
nie, kiedy był nowy, 200 zł, napewno sprzedali za 30—40 zł. 
Me więc na tern zarobił! Żydziak też odrzucił zupełnie skór¬ 
kę kuny dlatego, że właśnie chciał i a kupić. 

Zauważcie tylko, że, jakby o zakład, kiedy zaproponuje- 
(cie żydowi s|x>dnio, on chce koniecznie kupić kamizelkę. 

W podobny sposób, przy pomocy podobnej metody pro¬ 
wadzą żydzi handel i na wielką skalę. 

Żyd zobowiązał się dostarczyć do młyna wagon pszenicy, 
leluje się więc na giełdę. Tu też udał się rolnik, który ko¬ 
niecznie musi spieniężyć posiadaną pszenicę, ,ma bowiem 
pilne, palące zobowiązania. Spotyka znajomego solrie żyda. 

— Panie Boruch, kup Pan na miłość Boską moją psze¬ 
nicę, bo mi gwałtownie potrzeba pieniędzy. 

— Pszenicę! — Żyd robi beznadziejny ruch rękami. — 
Ja sam mam z dżesięć wagony i nie wiem czy sprzedam. 
Może pan ma żyto? Polnik udaje się dolej, ale na całej gieł¬ 
dzie nic* potrzeba ani ziarnka pszenicy. Zgnębiony wraca, 
po drodze spotyka owego Borucha. 

— Nu — i sprzedał pan! 

— Do djabła. nie sprzedałem. 

Żyd w dradze łaski, tylko w celu ulżenia biednemu go¬ 
jowi, kupuje odeń pszenicę za połow ę cenv. 

# * * 

Hurtownik-żyd ma dwa rabaty, jeden większy dla żyda. 
drugi mniejszy dla. Polaka, dla pierwszego towar jest zawsze, 
'dla drugiego często brak lub przyjdzie z opóźnieniem lub po 
sezonie. 

Na kolei ekspedytor żyd ładuje na samochód żydowski 
towar byle prędzej, ma stosunki, wpływy, Polak czeka w o- 


. 


27 


scmku, j oko towaru znaleźć nie można, jeszcze nie przyszedł, 
przyjdzie później, poszedł o stację dalej. Co robić, omyłka! 
Rolnik w leśnictwie rządowem nie może kupić drzewa, bo 
w leśnictwie znowu żyd chodzi po biurze, bada. śledzi ilości 
drzewa, konferuje z urzędnikami, w zrębach z gajowymi* 
Kupuje na trzeciej licytacji, bo pierwsze dwie nie doszły do 
skutku, bo kartel żydowskich kupców drzewnych stara się, 
by zmusić rząd do obniżenia ceny wywoławczej, a potem 
przy skartelizowanym handlu w ciągu roku cenę dla konsu¬ 
menta podnieść aż o '><) procent od ceny pierwszej wystawio¬ 
nej przez rząd. 

W handlu zbożem w niałem miasteczku po szabasie kon¬ 
ferencja ustalająca cenę jaka ma być rolnikom płacona na 
najbliższym jarmarku, od — do nie wolno przekroczyć żad¬ 
nemu, bo sąd u rabina, kara konwencjonalna. 

W handlu drobiem, jajami, masłem okolica podzielona na 
rejony; rejony przydziela się poszczególnie Ickowi, Srulowi. 
(Uiaimowi. ceny znowu wyznaczone zgóry od. — do. niowolno 
jednemu wkraczać drugiemu do przydzielonego rejonu, 1k> 
sąd u rabina! Mnóstwo ukrytych handlarzy bez patentu, 
bez obrotowego i t. d. nie ma konfidenta, więc nieuchwytny, 
niewidoczny dla sekwestratora, choć mu się kłania przy mi¬ 
janiu na drodze, ale cóż kiedy sekwostrator nie ma papierka! 

W okolicy trzy tartaki, dwa żydowskie i jeden polski, 
zamknięty, gdyż uczciwie prowadził książki, dusili go podat¬ 
kami. Kasą Chorych i t. d., żydowskie zawsze powyższe cię¬ 
żary sprytnie ominą lub się umią wykręcić, im uwierzą, ży¬ 
dowskie zawiązują kartel, wszystkich kupców drzewnych, 
a tylko tacy się zmuszają do popierania swoich tartaków, by 
polski zgnębić (nr. 4 S. X. ■/, y. 1 936). 

Czy w tych warunkach, wobec takich metod, jakie stosują 
żydzi, może Polak sprzedać taniej od żyda! Czy Polak ku¬ 
pujący u żyda, robiący z nim interesy, nie jest takim samym, 
jak on złodziejem! 

Otóż Polak robiący interesy z żydami jest zdrajcą swego 
Narodu, jest jakby matkobójcą, bo godzi w dobro, w przy¬ 
szłość swojej Ojczyzny. 

WYZYSK PRACY 

Pot.gą żydowską jest pieniądz, zdobywany za cenę wszel¬ 
kiego rodzaju najpotworniejszych łajdactw, krętactw, o- 
szustw, czynionych na szkodę państw i narodów, wśród któ¬ 
rych żydostwp przebywa. 

Oszukują i wyzyskują żydzi nie tylko jako kupcy, wyzy¬ 
skują nas żydzi również jako pracodawcy. Innemi mówiąc 
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słowy. żydostwo w dużej mierze dorabia się krzywda robot¬ 
nika polskiego, wyzyskiwanego na wszelkf niemożliwy spo¬ 
sób przez przedsiębiorców, pracodawców żydowskich. 

W pierwszym rzędzie żyd fabrykant, czy jakikolwiek 
ii ny przedsiębiorca. każda lepszą, zyskowniejszą, lżejszą 
pracę oddaje' żydowi. Dopiero do najcięższej pracy najmuje 
Polaka, wyciskając go jak cytrynę do ostatniej kropli potu. 

Oto jedna z gazet donosiła ze Zgierza: Jak w innych 'mia¬ 
stach przemysłowych, tak i w Zgierzu właścicielami większo¬ 
ści mniejszych i większych tkalni zarobkowych i wogóle za¬ 
kładów przemysłowych są żydzi, którzy mimo upomnień 
i nakazów władz, lekceważą sobie inspektorat pracy, nie 
udzielając m. in. robotnikom należnych urlopów. 

W związku z tom spisano już żydom zgierskim kilka pro¬ 
tokółów. Mimo wezwania inspektoratu pracy, żyd nie udzie¬ 
lił robotnikom urlopów i wbrew ustawie zawarł niejaki Ja¬ 
kubowicz (żyd) umowę z robotnikami, że zapłaci im za. ur¬ 
lopy. których «się zrzekli i zawiadomił inspektorat pracy, że 
zapłacił robotnikom za urlopy towarem, czego w istocie rze¬ 
czy nie uskutecznił. 

Wyzyskiwacz żyd za postępowanie wbrew umowie zbio¬ 
rowej i kłamliwa' zawiadomienie inspektoratu pracy, ska¬ 
zany został na 14 dni bezwzględnego aresztu. Dodać należy, 
iż tenże Jakubowicz w ? r. 1934 w podobny sposób urlopów* ro¬ 
botnikom nii* udzjelil. obiecując zapłacie towarem. 

W rozprawie przeciwko Jakubowiczowi okazało się — co 
jest nienotowanym dotąd wypadkiem. — że zatrudnionych 
2b tkaczy zgodziło się na sprzedaż swego urlopu wypoczyn¬ 
kowego za kawałek materjalu. którego zresztą nie otrzymali. 
Stało się to dzięki żydowskim ..opiekunom 4 ' robotników*, de 
legatom: (\ Dawidowiezowi (ul. Piątkowska 24) i Jakóbowi 
Winnikowi (ul. Den. Dąbrowskiego 2). których robotnicy 
upoważnili do zawarcia umowy sprzedającej urlop, sądząc, 
że żyd robotnik nic 1 oszuka robotnika Polaka. Delegatów 
-żydów Jakóba Lwa Winnik:) i C. Dawidowieza inspektor 
pracy inż. Pawłowski ukarał każdego po 7 dni bezwzględ¬ 
nego aresztu. Żydzi pocieszą się chyba łatwo, gdyż otrzymali 
za swą interwencję od fabrykanta Jakubowicza po 3 i pół 
metra towaru. 

Wykiwanych 24 tkaczy Polaków ukarano grzywną po zl 
30 za wyrażenie zgody na kombinację urlopową. Prócz tego 
ukarany został 4 dniami bezwzględnego aresztu Myszkowski 
Józef (ul. M. Focha) za pobranie 3 i pół metra towaru. 

Podobne sprawy w Zgierzu przeciwko żydom, są na po¬ 
rządku dziennym. 








• Do robotników i robotnic wszyscy żydzi nic odnoszą się 
inaczej jak przez ..ty" nic zważając nawet na wiek. Na tem 
tio pewnego razu miało miejsce zajście z robotnikiem Józe¬ 
fem Kąckitu, który na ..tykanie" przez chemika Szamesa 
odpowiedział mu podobnie. To oczywiście nie podobało się 
żydowi. Wynikła awantura, gdyż Szamcs chciał go wyrzu¬ 
cić za drzwi, ale stało się inaczej, gdyż Kącki Ind silniejszy. 
Kąekiego natychmiast zwolniono z pracy. Ponowne przyję¬ 
cie uwarunkowano przeproszeniom Szamesa. l ego samego 
zażądał wizytujący fabrykę inspektor pracy. 

Kobotnilć polski wolał utracie pracę,, niż przepraszać ży¬ 
da. Bardzo słusznie. 

W listopadzie 193G r. w Pabianicach tkalnie żydowskie, 
pracujące zazwyczaj po J—4 dni w tygodniu, zostały nagle 
uruchomiono na okresy całotygodniowe, przyezem tkaczy za¬ 
trudnia się po 1- a nawet 14 godzin na dobę. Oczywiście, że 
pozostały i tkalnie nieczynne. 

Zdaniem dobrze poinformowanych kół robotniczych, spray 
wa ta była wynikiem — porozumienia między fabrykantami 
żydowski cmi. właścicielami fabryk unieruchomionych i fa¬ 
bryk produkujących. Chodziło poprostu o jaknajwiększc 
wyzyskanie niewielkiej liczby robotników, przez stosunkowo 
dużą produkcję małą ilością pracowników i małą płacą. Jest 
bowiem rzeczą oczywistą, że tkacze zatrudnieni w kilku ży¬ 
dowskich fabrykach przez cały tydzień po 14 godzin dziennie 
(płaci się oczywiście za K godzin) wyprodukują niemal tę 
samą ilość materjalu. co i wszystkie tkalnie żydowskie razem 
w czasie normalnym. Na kombinacji tej żydzi zarobili kolo¬ 
salne sumy. a straciły państwo i robotnik. 

(Idzie byli wtede socjaliści, patentowani obrońcy robot¬ 
nika. którzv bujają o 6-godzinnym dniu pracy? Łatwo znaj¬ 
dziemy ich w znajdujących się w ruchu fabrykach żydow¬ 
skich. jak nfilczkiem i chyłkiem pracują po 14 godzin na 
dolię. Rzeczywiście na taką obłudę zdobyć się mogą tylko 
socjaliści. 

Kierownik „Pomorskiej Fabryki Bekonów" w Koście¬ 
rzynie stale poniża godność, ludzką pracowników polskich 
i dopuszczał się takich wyczynów, że musieli wkońcu sprawę 
skierować do Prokuratora. 

W 19JÓ r. w czasie spowiedzi wielkanocnej udali się w je¬ 
dną sobotę pracownice bekaniami do kierownika (roldwas- 
sera z prośbą o zwolnienie ich od zarządzonej przez niego 
pracy na następny dzień. t. j. niedzielę, celem przyjęcia Sa¬ 
kramentów św., na co otrzymali od tego żyda odpowiedź: 
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„Poco wy tam chodzicie i tentu ćhłoipu opotokulacie was’ze 
grzechy ?“ „Waszego Berga sobie sihni upieczcie, i ujedźcie. 44 

W przedzień Wszystkich Świętych, t. j. w sobotę 31. 10. 
1936 r. wezwani zostali wszyscy pracownicy bekaniami, by 
w niedzielę 1. 11. 1936 r. t. zn. w dzień Wszystkich Świętych 
stawili się do pracy, (idy takowi zwrócili uwagę Goldwas- 
serowi. że jest to niedziela, a ponadto święto, zaś robotę bez 
uszczerbku odłożyć można do dnia następnego, otrzymali od 
(1. odpowiedź: ,.('o mnie obchodzi święto 1 *. — „Koleje chodzą, 
poczta pracuje, więc można pracować**. Prośby pracowni¬ 
ków Goldwasser nie uwzględnił, zmuszając ich do gwałcenia 
niedzieli i święta. 

Pod adresem pracowników be.koniarni oraz rolników od¬ 
stawiających bekony rzucał wyzwiska: „Wy kaszubskie świ¬ 
nie będziecie na gnoju żarli**; — „sto kaszubów idzie na jeden 
funt. a w Warszawie jeden funt Kaszubów kosztuje 19 gr.*‘ 

Na porządku dziennym były i są wyzwiska: „Wy su'ki 
synv“; — „Wv chamy** i t. p. 

* . # 

1 Szlamy i ('liany Pokrzywów w Lodzi zatrudniona była 
od trzech lat w' charakterze służącej chrześcijanka. Helena 
Starodub, przyczeni pensja jej miała wynosić 30 zł miesięcz¬ 
nie. Żydowscy pracodawcy nie kwapili się jednak z wypła¬ 
caniem należności i nie dali służącej ani grosza mimo. iż od 
dnia przyjęcia iej do służby upłynęło już trzy lata. Suma 
należna Helenie Starodub z tytułu zaległych pensyj sięgała 
już 900 zł. Nie dość na tern, że żydzi nie wypłacili tej sumy 
slużąeei, to jeszcze pod pozorem pożyczki wyłudzili od niej 
200 zl z niewielkiego kapitaLiku. jaki uskładała sobie w po¬ 
przedniej służbie. Gdy wkoócu kilkakrotne upominanie, się 
Starodubowej o należne jej pieniądze nie odnosiły żadnego 
skutku, ta ostatnia zmuszona była zwrócić się da inspekto¬ 
ratu pracy o interwencję. Inspektorat pracy (wydział kar¬ 
ny) po rozpatrzeniu sprawy skazał Szlamę Pokrzywę na 200 
złotych grzywny, oraz jego żonę ('lianę na dwa tygodnie bez¬ 
względnego aresztu za niewypłacanie i wstrzymywanie za¬ 
robków służącej. Ponadto sprawa została skierowana do 
sądu grodzkiego w Lodzi, który zasądził od Pokrzywów na 
rzecz poszkodowanej Heleny Starodub całą należność z ty 
tulu niewypłaconych pensyj w sumie 900 zł oraz skazał ich 
na pokrycie kosztów procesu. 

Oto znikoma cząsteczka faktów, jakie moglibyśmy przy¬ 
toczyć na dowód, jak żydostwo wyzyskuje pracowników- 
Polaków. 

A tymczasem ... 


I 




YWdług obliczeń jednego z badaczy gospodarstwo wiel¬ 
kości 10 hektarów i 04 arów. w powiecie Postawy wojewódz¬ 
twa wileńskiego, ma ogólnego przychodu rocznego (w roku 
1935/36) —3fVv» zł. z których wydaje na rozchody rolnicze oraz 
bieżące podatki {Hi.44 zl. YY y dat ki na kuchnie wynoszą 39,34 
złotych. 

Rodzina składająca się z 5 osób zakupiła w ciągu roku: 
17 sztuk śledzi za 1.25 zl. 2Va kg cukru. 49 kg szarej soli za 
10.87 zl. 14 pudełek zapałek za 1.40 zl. la litrów nafty za 
(i.03 zl. cykorji za 10 gr. pieprzu, drożdży i .saletry za 87 gr. 

O mięsie i rybach nic sic nie wspomina. Prawdopodobnie 
nie jadano ich wcale. 

A tymczasem na uczcie weselnej, która w r. 1930 odbyła 
się w Warszawie z okazji ślubu syna Abrahama Znamirow 
skiego, ku|K*a i właściciela 15 domów, z córką właściciela 
magazynu.okryć damskich A. Borkersteina, goście weselni 
zjedli za jedneni posiedzeniem 80 indyków. 200 kg ryb i wie¬ 
le innych artykułów oraz trunków. 

Cadyk z Ołomuńca, jako krewny Znnmirowskieh. specjal¬ 
nie delegował do przyrządzenia uczty, swego nadwornego 
kucharza. • 

Tak w Polsce jedzą Polak, prawy gospodarz swej ziemi 
i żvd przybłęda. 

JAK SII<; BRONIĆ? 

Zydostwo całego świata, u szczególnie żydostwo amery¬ 
kańskie j angielskie dało olbrzymie sumy na walkę z hitle¬ 
ryzmem z Niemczech i antysemityzmem w Polsce. To też 
wszędzie, gdzie powstają nowe placówki polskie kupcy ży¬ 
dowscy obniżają ceny. żeby w ten sposób przyciągnąć do 
siebie klientele polską. 

Nie dajcie się więc otumaniać żydom niskiemi cenami 
w sklepach żydowskich, bo kiedy żydostwo konkurencją cen 
zabiją nasz polski handel, wtedy będą żydzi zdzierać z nas 
ceny dowolne, żeby sobie odbić straty poniesione w walce 
z handlem polskim. 

Spójrzmy na rzemiosło w Warszawie i Lwowie: 

YY' Warszawie*: na 2 254 warsztaty krawieckie żydowskie 
mamy polskich zaledwie 1 022. na 619 żydowskich cholew¬ 
karzy — 30 polskich, na 158 warsztaty ezapnieze żydowskie 
— 5 polskich, na 120 szmuklerskich żydowskich — polskich 5. 
na 267 żydowskich warsztatów kuśnierskich — polskich 72. 
na 127 żydowskich rymarzy — 62 polskie warsztaty. 

YY’e Lwowie jeszcze gorzej: 

Na 220 piekarń żydowskich — polskich 22. Rzemiosło 
polskie od żydowskiego we Lwowie można określić jak 1 do 6. 


32 


Znów rzućmy okiem na wspomniane już żydowskie bez 
procentowe kasy. dla których ..Dżoint" uzyskał subwencje 
na: 

1. organizacją Centrali surowców dla rzemiosła z oddzia¬ 
łami w całej Polsce, w których żydzi mogą nabywać na kre¬ 
dyt bezprocentowy surowce po cenach fabrycznych w naj¬ 
mniejszej nawet ilości. 

2. założenie kooperatywy pracy dla rzemieślników ży¬ 
dów. którzy nie mogą prowadzić warsztatów. 

3. założenie bezpłatnych kursów fachowych dla młodzie¬ 
ży żydowskiej. Kursy takie prowadzą przeważnie żydow¬ 
skie organizacje młodzieżowe, zaś środków dostarcza Cekabe. 

4. stworzenie bezprocentowych kredytów średnim war¬ 
stwom żydowskim, czyli mniejszym hurtownikom, pomijając 
dctalistów. którymi Cekabe opiekuje się już odda w na. 

A co my robimy-? • 

A więc: 

1. Organizować bezprocentowe kasy chrześcijańskie na 
terenie całego Państwa Polskiego, 

2. organizować kursy dla handlu i rzemiosła chrześci¬ 
jańskiego, celem kierowania rzemieślników do miejscowości, 
w których dane dziedziny rzemiosła opanowane są przez ży¬ 
dów. 

3. zorganizować ofiarność całego społeczeństwa na rzecz 
pomocy dla ludzi chcących pracować w handlu czv rzemio¬ 
śle. a nie ma jących na to środków. 

4. organizować spółdzielnie lub zakładać prywatne przed¬ 
siębiorstwa pośrednictwa w handlu, na pośrednictwie bo¬ 
wiem żydzi zarabiają kolosalnie, 

a. pomagać kupcom i rzemieślnikom do otwierania swych 
placówek w miejscowościach na.jbardzieji zażydzonycb. 

Każdy uczciwy Polak, nie chcąc zasłużyć na miano zdraj¬ 
cy swej Ojczyzny, musi sobie powiedzieć, że nie ma dlań 
w Polsce żyda. Żydzi nie istnieją dla nas. Póki jeszcze będą 
w Polsce, niechaj sobie żyją sarni z siebie, niechaj siebie o- 
szukują. okradają. 

Poznawszy tajemnice powodzenia żydowskiego, nie pój¬ 
dziemy już nigdy do żyda, bowiem' ten, jeśli nawet sprzedaje 
coś taniej, to tylko i zawsze, albo z naszą osobistą krzywdą, 
albo z krzywdą okradzionego naszego Rodaka, lub też ze 
szkodą Państwa Polskiego! 

W imię więc wyznawanej Wiary, która nie pozwala 
współdziałać w złodziejstwie, w imię dobra własnego, w imię 
dobra ogólno - narodowego noga żą^jpego Polaka nie stanie 
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K*iq2ki źydoznaucze 

ził 

Konczyński — Żydzi w Polsce w ostatniem dziesię¬ 


cioleciu .0,50 

Ks. Dr. S. Trzeciak — Program światowej polityki 

żydowskiej .l.óO 

— Mesjanizai i kwestja żydowska.3,— 

Reb. — Mocarstwo podziemne.0,50 

H. Wildecki — Niebezpieczeństwo żydowskie . . . 1 ,— 

T. Jeske-Choiński — Żyd w opwieści polskiej . . . 0,75 

Ks. Bisk. J. Załuski — Morderstwa rytualne w Polsce 0,50 

Dr. M. Skrudlik — Bezbożnictwo w Polsce . . . 2,— 

— Masonerja w Polsce.1,80 


X. Gayrand — Antysemityzm św. Tomasza z Akwinu 1.— 


5 książek — KS. PROF. J. KRUSZYŃSKI — 5 książek 

Antysemityzm, arftyjudaiam, antygoizm 
Niebezpieczeństwo żydowskie 
Pożyteczne wiadomości o Piśmie św. 

Rola światowa żydostwa 
Żydzi, a świat chrześcijański 

Cena kompletu 2,50 zł 


Iłlbljoteka Żyidoznaweza — T. Jeske - Choińskiego 

Nr. 1. „Co żydzi robili w Polsce?" 

Nr. 2. ,,Dokąd żydzi dążą?" 

Nr. 3. „O żydach co myśleli i myślą wybitni mężowie 
i uczeni różnych narodów" 

Nr. 4. ,.Żydzi postępowi i ochrzczeni w XIX stuleciu" 
Nr. 5. ,.Rząd żydowski dotąd istniejący" 

Cena kompletu 1,50 zł 

Zamówienia i pieniądze kierować „Samoobrona Narodu" — 
Poznań, pl. Nowomiejski 7, P. K. O. nr. 206078. 

Za zaliczeniem nie wysvłamv 


Biblioteka Narodowa 
Warszawa 
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Rodaku i Ty, Matko-Polko! 

gospodarze tej ziemi, chodzimy bez pracy, 
głodni, obdarci, a żydostwo cały nasz dorobek 
narodowy zabiera. 

Handel, przemysł i rzemiosło opanowane przez 

Więcej niż połowa domów w miastach jest 
ich własnością. 

Przeszło 2.000.000 (dwa miljony) hektr. ziemi 
mają już w swoich rękach. 

miljonów złotych wywieźli zagranicę. 

A kto temu winien? 

TY, RODAKU i TY, MATKO-POLKO! 

kupuj u żydów - bowiem dzieci Twoje 
Cię przeklinać za los, jaki im zgotowaliście. 

Wołamy — Narodzie Polski zbudź się, bo giniemy!!! 


Drukarnia Centralna Poznań 























